
Wypadki na wsi - i^lie maszyny lecz nieuwaya - artykuł na sir, 3

o 
J. 
ly 
W 
ił 
U 
m 
ii. 
vi 
ul 
fa 
sy 
m 
ez 
i. 
o- 
e. 
r. 
że 
ać

ii. 
a. 
J- 
o-

$ Syriu

Tńtensyfikacja tempa 
reform społecznych

Korespondent PAP, red. J. Dzie- 
dziCi donosi z Bejrutu:

Nowy reżim syryjski coraz wy­
raźniej konsoliduje się, lecz ob- 
jcrwatorzy wątpią, czy jest to 
równoznaczne z trwałą stabiliza­
cją — oto opinie, jakie przeważa­
ły w Bejrucie w tydzień po krwa­
wych wydarzeniach w Damaszku, 
jeśli chodzi o stosunki Syrii z są- 
sjSdami, to nowi przywódcy nie 
zyskali sobie przychylnej prasy 
nie tylko w Libanie, ale również 
w ZRA. Autorzy przewrotu zapo­
wiadają: „zwrot w kierunku kra­
jów obozu socjalistycznego, w ce- 
lu umocnienia wspólnej walki 
przeciwko imperializmowi”. Do­
tychczas nie wyjaśniono w Da­
maszku, na czym ten zwrot ma 
polegać.

Źródła propagandowe w Dama­
szku głoszą „wprowadzenie praw­
dziwego socjalizmu” i intensyfi­
kację tempa reform społecznych. 
Oczekuje się ponownej fali nacjo­
nalizacji. Wszystko to jednak 
wśród obserwatorów, znających 
stosunki w Syrii, nasuwa obawy, 
ze z braku doświadczenia poli­
tycznego, podjęte kroki wywołać 
jpogą niezadowolenie, a w kon­
sekwencji kompromitację głoszo­
nych haseł. (PAP)
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Propozycje śmiałych zmian
w metodyce nauczania

Sejm zakończył debatę na temat oświaty

2 bm. Sejm zakończył dwudniowe obrady poświęcone spra­
wie stanu realizacji reformy oświaty. Po dyskusji Izba pod­
jęła uchwałę na ten temat.
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Wgplenfennywlndii
Associated Press donosi z 

Delhi, że jednostki armii in- 
dyjskiej wysłane zostały w 
czwartek helikopterami na po­
rosłe dżunglą wzgórza Mizo 
w południowym Assamie, aby 
stawić czoła niezwykle poważ­
nej sytuacji, jaka się tam wy­
tworzyła w wyniku działalno­
ści uzbrojonych grup z ple­
mienia Mizo. Akcja rządu na­
stępuje po serii zbrojnych 
ataków członków plemienia 
Mizo na kasy i arsenały sta­
nowe.

Minister spraw wewnętrz­
nych Indii G. Nanda oświad­
czył — podaje AP — że ataki 
związane są z separatystycz­
nymi żądaniami partii Naro­
dowy Front Mizo. G. Nanda za 
powiedział, iż rząd zdecydo­
wany jest położyć kres tym 
zamieszkom. (PAP)

jesiennej sesji.
W drugim dniu obrad Sejm 

kontynuował dyskusję nad in­
formacją ministra oświaty — 
Wacława Tułodzieckiego o sta­
nie realizacji reformy szkol­
nej. Posłowie szczegółowo i 
wnikliwie analizowali różne 
aspekty tego problemu oce­
niali olbrzymi dorobek nasze­
go systemu oświatowego, oraz 
wskazywali na główne zada­
nia, jakie jeszcze pozostały do 
urzeczywistnienia w dziedzi­
nie szkolnictwa. Sprawa refor-

Sejm uchwalił też zamknięcie

my szkolnictwa to przyszłość
naszego kraju oto myśl,
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Rozpoczęcie rozmów 
ZSRR - USA

W Departamencie Stanu 
USA rozpoczęły się w środę 
radziecko-amerykańskie roz­
mowy dotyczące zawarcia 
między obydwoma krajami 
nowego porozumienia na o- 
kres 1966—1967 o wymianie w 
dziedzinie nauki, techniki i 
kultury. (PAP)

Fulbright proponuje rozmowy z ChRŁ

Neutralizacja Azji południowo-wschodniej?
Amerykański senator Fulbright wystąpił z propozycją roz­

poczęcia przez USA rozmów z Chinami w sprawie neutrali­
zacji Azji południowowschodniej. Do 27 lutego br. Ameryka­
nie stracili 885 samolotów, które zostały strącone nad DRW. 
Rząd boński postanowił udzielić Wietnamowi Południowemu 
pomocy w lekarstwach wartości 17 min marek. „Krasnaja 
Zwiezda” pisze o wypowiedzi McNamary dotyczącej „potęgi 
ogniowej” USA w Wietnamie Południowym.

która przewijała się prawie w 
każdym wystąpieniu; myśl, 
która dyktowała posłom tro­
skę o zagwarantowanie dodat­
nich efektów reformy: prze­
kształcenia dotychczasowej 
szkoły siedmioletniej w szkołę 
ośmioklasową, wprowadzenia 
nowych programów i podręcz­
ników, metod wychowawczych 
itd.

Posłowie z uznaniem pod­
nosili fakt, że kierunek poli­
tyki rządu w dziedzinie oświa­
ty i szkolnictwa, organizacji 
szkoły i kształcenia młodzie­
ży, znajduje się w centrum 
uwagi całej opinii społecznej. 
Wiele wystąpień poselskich 
zawierało konkretne postulaty 
i propozycje zmierzające m. in. 
do wprowadzenia śmielszych 
zmian w metodyce nauczania 
czy też np. do korzystania w 
większym stopniu niż dotąd z 
nowoczesnych pomocy nauko­
wych, szerszego rozwoju tech­
ników wieczorowych i naocz­
nych a przede wszystkim dal­
szej rozbudowy sieci szkół i 
internatów. Sprawie tej po­
święcili swoje wystąpienia 
pos. pos. S. Hasiak (PZPR), 
A. Mędzkiewicz (ZSL), B. Roś- 
kiewicz (ZSL), K. Barcikowski 
(PZPR), J. Kaczor (ZSL), E. 
Styczyński (PZPR), B. Kawał-

Równouprawnienie 
na Wschodzie i na Zachodzie

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych NRD przekazało 
przedstawicielom agencji pra­
sowych, akredytowanym w 
NRD oświadczenie ministra 
Otto Winzera, dotyczące wnio­
sku, przesłanego 28 lutego br. 
przez przewodniczącego rady 
państwa NRD — Waltera Ul- 
brichta na ręce sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thanta w 
sprawie przyjęcia NRD do 
ONZ oraz zapewnienie o goto­
wości NRD respektowania 
wszystkich obowiązków, wy­
nikających z Karty NZ.

O. Winzer napiętnował pre­
tensje rządu zachodnionie- 
mieckiego do przemawiania w 
imieniu całych Niemiec i do­
magania się przywrócenia gra 
nic roku 1937 i podkreślił, 
że „jest sprawą jasną, że aby 
zapewnić trwały pokój, ko­
nieczne jest przyjęcie obu 
państw niemieckich do ONZ”.

Min. Winzer wskazał na bier 
ną postawę w kwestii ubiega­
nia się o przystąpienie do ONZ 
— Niemiec zachodnich. Ta 
bierność znajduje swoje uza­
sadnienie w agresywnej i re­
wizjonistycznej postawie rzą­
du bońskiego, domagającego 
się równouprawnienia w kwe­
stii dysponowania bronią nu­
klearną.

NRD zaś domaga się rów­
nouprawnienia innego charak 
teru — współdecydowania w 
sprawie zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa w świecie. Do­
puszczenie NRD do tej roli — 
oświadczył O. Winzer — „po­
ważnie podniesie znaczenie 
ONZ”. (PAP)

diokałarom z Wfeiterplatta

Na Westerplatte ukończono 
już sypanie kopca, na którego 
szczycie stanie 1 września br. 
pomnik Bohaterów Westerplatte 
(projekt doc. Franciszka Duszen- 
ki i doc. Adama Haupta). Na ko­
piec zużyto ponad 100 tys. me­
trów sześciennych ziemi pocho­
dzącej z pogłębiania kanaiu por 
towego. Pozosfaje jeszcze bu­
dowa placu — forum u stóp 
pomnika, dróg dojazdowych, 
alejek spacerowych, kwietników, 
zieleńców. Przy budowie kopca 
i zagospodarowaniu 22-hekła- 
rowego terenu pracuje w sumie 
11 różnych przedsiębiorstw. 
Pomnik, usytuowany na szczycie 
widocznego na zdjęciu stożka, 
będzie widziany ze wszystkich 
stron, w promieniu wielu kilo­
metrów.

CAF — fot. Uklejewski

ka (PZPR), I. Sroczyńska

Senator William Fulbright, 
jeden z czołowych krytyków 
wietnamskiej polityki rządu 
Johnsona, zaproponował, aby 
Stany Zjednoczone podjęły roz 
mowy z Chinami w sprawie 
neutralizacji Azji południowo- 
wschodniej.

Fulbright, który przemawiał 
na posiedzeniu senackiej ko­
misji spraw zagranicznych, wy 
raził pogląd, że w ten sposób 
można by zlikwidować obecny 
konflikt wietnamski.

Według Fulbrighta, gwaran- 
tami porozumienia o neutrali- 
2ncji Azji południowowscho- 
dniej powinny być wielkie mo­
carstwa żywotnie zaintereso­
wane sytuacją w tej części 
świata, „w szczególności USA, 
Chiny, ZSRR, Anglia, Francja, 
India i Japonia”.

W środę rząd boński posta- 
nowił udzielić reżimowi saj- 
Scńskiemu pomocy w lekarst­
wach, wartości 17 milionów 
marek (4,3 min dolarów). W 
sprawie rozdziału tej pomocy 
arnbasada NRF w Sajgonie pro 
Wadzi rozmowy.

Rząd boński poczuł się „o- 
iażony” audycją, jaką nadała 

v Poniedziałek telewizja ham­
aka w ramach programu 
panorama” na temat pomocy 

i RF dla Wietnamu Południo- 
e§°. Na środowym posiedze- 

gabinetu, potępiono wspo- 
.^an^ audycję, którą rzecz- 

iat rz^u’ Krueger, określi! 
i 0 „przejrzystą próbę znie- Grenia faktów”.
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ykule zatytułowanym „Wiet-
zm°ry Roberta McNama- 

. P*sze o daremnych wysiłkach 
e.rykanów, którzy mimo stoso- 

1^*3 najnowocześniejszych środ- 
w bojowych i najokrutniejszych 

n>e są w stanic zdławić na- 
u wietnamskiego.

Minister obrony Robert McNa- 
mara — pisze „Krasnaja Zwiezda” 
niedawno pochwalił się, że Amery 
kanie zużywają miesięcznie w 
Wietnamie 105 tys. ton amunicji. 
Partyzanci południowowietnamscy 
natomiast, według obliczeń prasy 
amerykańskiej, zużywają jedynie 
360 ton miesięcznie.

Publikując te liczby Pentagon 
dąży do wykazania swojej „ol­
brzymiej potęgi ogniowej”. Jed­
nakże liczby, którymi się prze­
chwala dowodzą również czegoś 
innego: bankructwa polityki eska­
lacji agreji, fiaska prób zdławie­
nia bohaterskiego narodu wiet­
namskiego. (PAP)

Do akcji przeciw partyzantom 
południowowiefnatnskim lotnic­
two amerykańskie wprowadzi­
ło w ostatnich dniach nowe 
samoloty myśliwsko - bombowe 
typu „F-5". Oto jeden z nowych 
odrzutowców w akcji nad dom­
niemanymi stanowiskami party­
zantów w dżungli południowo-

(PZPR), A. Daniel (PZPR), W. 
Kozubski (SD), M. Stachura 
(bezp. Pax), Ł. Matuszewska 
(bezp.), R. Kaczmarek (SD).

W trakcie dyskusji głos za­
bierali również dwaj posło­
wie Ziemi Wielkopolskiej — 
pos. Janusz Makowski (bezp. 
— Chrzęść. Stów. Spół) i pos. 
Jan Wąsicki (PZPR).

Pos. Makowski stwierdził, że 
rozwój oświaty i nauki jest 
istotnym elementem wielkiego 
awansu naszego narodu jaki 
dokonał się na przestrzeni 21

Dokończenie na str. 2

Rozmowy Goldberga 
w Londynie

Problem Wietnamu został 
poruszony podczas rozmowy, 
jaką reprezentant Stanów Zje 
dnoczonych w ONZ, Arthur 
Goldberg przeprowadził w 
czwartek w Foreign Office z 
lordem Chalfontem, ministrem 
stanu do spraw rozbrojenia.

Chalfont poinformował ame 
rykańskiego dyplomatę o sta­
nowisku DRW, z jakim zapoz­
nał się podczas rozmowy odby 
tej w Moskwie z charge 
d’affaires DRW. Rozmowa ta 
miała na celu wyjaśnienie nie 
których szczegółów orędzia wy 
stosowanego 24 stycznia br. 
przez prezydenta Ho Chi Min- 
ha do szefów państw i rządów 
szeregu krajów. Jak wiado­
mo, rząd brytyjski postanowił 
nie udzielać oficjalnie odpo­
wiedzi na to orędzie.

Dr Nkrumah w stolicy Gwinei 

Potępienie przewrotów wojskowych 
w krajach afrykańskich

W Addis Abebie toczą się obrady komisji sesji ministe­
rialnej Organizacji Jedności Afrykańskiej. Omawiano pro­
blem Rodezji i sankcji przeciwko rządowi Smitha. Rząd Mali 
postanowił wycofać swego przedstawiciela z konferencji 
OJA na znak solidarności z dr. Nkrumahem. Prezydent .tego 
kraju Modibo Keita zaapelował do członków armii o wy­
pełnianie swych zadań w obronie wolności Mali. Premier 
Sudanu^otępił wszelkie zamachy stanu w Afryce. Dr Nkru- 
mah przybył w środę do stolicy Gwinei, witany tam jako 
szef państwa.

QJA w Addis Abebie, manife­
stując w ten sposób solidar­
ność z dr. Nkrumahem. Decy­
zję tę podało do wiadomości 
Biuro Polityczne rządzącej 
partii Związku Sudańskiego. 
Oznajmiono również, że am­
basador Mali w Akrze wezwa­
ny został na konsultację.

Pod przewodnictwem pre­
zydenta Mali Modibo Keity 
odbyła się w środę ogólnokra­
jowa konferencja aktywistów 
rządzącej partii Związek Su- 
dański. Konferencja uchwaliła 
rezolucję w sprawie utworzenia 
Narodowego Komitetu Obro­
ny Rewolucji. Prezydent pod­
kreślił w przemówieniu, że „w 
tych ciężkich dla Afryki 
dniach musimy zdać sobie 
sprawę z naszej odpowiedzial­
ności i wiernie wypełniać na­
szą decyzję działania na rzecz 
wolności i budowy socjaliz­
mu”. Prezydent zwracając się 
do członków armii dał wyraz 
swemu przeświadczeniu, że 
„nawet gdyby Mali zostało o- 
toczone pasmem wojskowych 
zamachów stanu, armia Mali 
wypełni z godnością swoje 
zadania”.
- Premier Sudanu, Moham­

med Ahmed Mahdżub, w prze­
mówieniu wygłoszonym w par 
lamencie oświadczył, że rząd 
sudański potępia wszystkie 
przewroty wojskowe i wzywa 
narody wszystkich krajów 
afrykańskich, aby stawiły o- 
pór militarnym zamachom 
stanu, przywróciły demokra­
cję i nie zgodziły się ustępo­
wać pod gwałtownym naci­
skiem. Premier wyraził pra­
gnienie, aby przedstawicie­
lem Ghany w Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej była osoba 
wyznaczona przez Nkrumaha.

W środę po południu do Ko- 
nakri, stolicy Gwinei przybył 
samolotem Kwame Nkrumah. 
Na lotnisku oczekiwał go pre­
zydent Sekou Toure. Na cześć 
Nkrumaha oddano salut 21 
wystrzałów armatnich, jaki 
przysługuje szefom rządu. Ra­
diostacja gwinejska, opisując 
przyjęcie Nkrumaha stwier­
dziła, że „obydwaj szefowie 
państwa dokonali przeglądu 
kompanii honorowej gwinej- 
skiej armii ludowej”.

W środę w Addis Abebie 
trwały obrady politycznej i 
organizacyjnej komisji sesji 
ministerialnej OJA. Zgodnie 
z uchwałą większości delega­
cji, na pierwsze miejsce po­
rządku dziennego obrad komi­
sji politycznej wysunięto pro­
blem Rodezji.

Sekretarz generalny OJA, 
Diako Telli, przedstawił wy­
niki rezolucji OJA i stwier­
dził, że 30 państw afrykań­
skich podjęło konkretne kroki 
przeciwko rządowi Smitha, 
jednak tylko 10 spośród nich 
zerwało stosunki dyploma­
tyczne z Wielką Brytanią.

Jak informuje korespondent 
Reutera z Bamako, rząd Mali 
postanowił wycofać swą dele- 

I gację z ministerialnej sesji

Goldberg rozpoczął w czwar 
tek rozmowy z różnymi wyż­
szymi urzędnikami brytyjski­
mi na temat problemów doty­
czących ONZ. (PAP)

Projekt rewizji 
konstytucji Francji

Deputowany rządzącej partii 
gaullistowskiej UNR, Achille 
Feretti przedstawił projekt 
ustawy w sprawie zmiany kon 
stytucji francuskiej w kierun­
ku utworzenia we Francji re­
żimu prezydenckiego. Peretti 
wystąpił z projektem W swoim 
własnym imieniu.

A. Peretti proponuje, aby 
szef państwa pełnił równo­
cześnie funkcje premiera. Po­
nadto z uwagi na to, że pre­
zydent republiki jest wybiera­
ny w głosowaniu powszech­
nym, Peretti sugeruje, że rząd 
nie byłby odpowiedzialny 
przed Zgromadzeniem Narodo­
wym.

Peretti proponuje również 
utworzenie funkcji wiceprezy­
denta.

„Brak spokoju i bezpieczeństwa“
Uniwersytet w Djakarcie zamknięty

Zachodnie agencj*e prasowe doniosły w czwartek, że uni­
wersytet w Djakarcie został — aż do odwołania — zamknię­
ty i oddany pod nadzór komendy wojskowej.

Rozkaz w tej sprawie, wy­
dany przez wicepremiera i mi 
nistra szkolnictwa wyższego, 
Leimenę, motywowany jest, 
według komunikatu radia sto­
łecznego, „anormalną sytua­(jaj

CAF — Photofax
wietnamskiej.

cją”, jaka zapanowała w życiu 
studenckim, pociągając za so­
bą brak spokoju i bezpieczeń­
stwa.

Jednakże w czwartek od ra­
na — według relacji AFP — 
wznowione zostały w Djakar­
cie demonstracje młodzieży 
szkolnej, która i tym razem 
wykrzykiwała chórem pogróż­
ki i obelgi pod adresem wice­
premiera Subandrio i mini­
stra oświaty Sumardjo oraz 
obnosiła transparenty z odpo­
wiednimi sloganami. Doszło do 
interwencji żołnierzy i poli­
cjantów.

‘Associated Press w depe­
szach z Singapuru i Kuala 
Lumpur od kilku dni lansuje 
pogłoski o projektowanych rze 
komo próbach nawiązania bez 
pośrednich kontaktów między 
przedstawicielami Indonezji, 
Malajzji i Filipin, przy czym 
ten ostatni kraj miałby odgry 
wać niejako rolę pośrednika w 
wysiłkach na rzecz położenia 
kresu konfliktowi dzielącemu 
Indonezję i Malajzję. (PAP)

Kadencja prezydenta zosta­
łaby skrócona z 7 do 5 lat.

PAP

Jeszcze o zgubionej bombie

laka siła?
Rzecznik Departamentu 

Obrony USA potwierdził, że 
bomba poszukiwana w Palo- 
mares jest pociskiem termoją­
drowym. Amerykańskie koła 
oficjalne wystrzegają sięwszel 
klej wzmianki, która mogłaby 
wskazywać, jaka była siła wy­
buchu zagubionej bomby.

Zdaniem ekspertów*, mogła 
ona sięgać nawet 25 megaton, 
chociaż przypuszczalnie wy­
nosiła tylko 15 megaton (rów­
nowartość 15 milionów ton 
TNT). (PAP)

BSoLejowe 
mistrzostwa świata

GRUPA A
ZSRR — Polska 8:1

(Sprawozdanie z tego meczu 
poda jemy na stronie 4).

Czechosłowacja — NRD 6:0

GRUPA B
Norwegia — W. Brytanii' 12:2

(t)



Pomoc państwa przy rozbudowie 
urządzeń wodnych na wsi

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powziął uchwałę 
określającą zakres i zasady pomocy udzielanej przez pań­
stwo przy budowie, odbudowie i rozbudowie urządzeń za­
opatrywania rolnictwa i wsi w wodę. HERM rozpatrzył też 
rozporządzenie określające udział ludności w kosztach bu­
dowy urządzeń zbiorowego zaopatrywania rolnictwa i wsi 
w wódę, a także ustalił wysokość opłat za wodę pobieraną 
z tych urządzeń.

ucnwata oraz rozporządze­
nie stanowią akty wykonaw­
cze do podjętej przez Sejm w 
grudniu ub. r. ustawy o za­
opatrywaniu wsi w wodę.

Zakres pomocy państwa 
przy budowie urządzeń do 
zbiorowego zaopatrywania roi 
nictwa i wsi w wodę podej­
mowanej przez Iwłka rolnicze, 
spółdzielnie produkcyjne lub 
inne organizacje obejmuje po­
moc organizacyjno-techniczną, 
materiałową i finansową.

Pomoc organizacyjno - tech­
niczna, której zobowiązane są 
udzielać odpowiednie organy 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych obejmuje zapew­
nienie niezbędnej dokumenta­
cji prawnej, hydrologicznej i 
projektowo-kosztorysowej o- 
raz fachowego instruktażu. 
Uchwała przewiduje udziela­
nie pomocy materiałowej w 
postaci ułatwienia nabycia bu­
dulca lub też umożliwienia, w 
uzasadnionych przypadkach 
ich produkcji. Warto dodać, że 
koszty dokumentacji i badań 
hydrologicznych pokrywane 
będą w całości przez państwo.

Pomoc finansowa udzielana, 
w myśl uchwały, kółkom rol­
niczym, spółdzielniom produk 
cyjnym oraz innym zrzesze­
niom przy budowie urządzeń 
do zbiorowego zaopatrzenia 
rolnictwa i wsi w wodę, nie 
może przekraczać 70 proc, 
kosztów budowy urządzeń 
podstawowych oraz 50 proc, 
kosztów budowy urządzeń 
półpodstawowych.

Jednostki przystępujące do 
budowy urządzeń podstawo­
wych muszą zgromadzić środ­
ki własne w wysokości co 
najmniej 30 proc, kosztów bu­
dowy, a w wypadku urządzeń 
półpodstawowych co najmniej 
50 proc, kosztów budowy.. Jed­
nakże w przypadkach szcze­
gólnie gospodarczo uzasadnio­
nych pomoc państwa może

Kto przejeżdżał 
przez Koło?

Komenda Milicji Obywatelskiej 
województwa poznańskiego wzy­
wa wszystkich kierowców pojaz­
dów samochodowych, którzy prze­
jeżdżali w nocy z dnia 1 na 2 
marca 1966 r. pomiędzy godziną 
0.00 a 2.50 przez miejscowość Koło 
— o zgłoszenie się do KP MO w 
Kole względnie w Komendzie Wo­
jewódzkiej MO w Poznaniu ul. Ko 
chanowskiego nr 2 a pokój nr 154 
lub telefonicznie: nr 19 Koło albo 
KW MO Poznań tel. 444-11 do 
444-13, wewn. 166, 207 lub 288. Spra 
wa bardzo pilna. (na) 

Domniemania z Dżakarty
Wydarzenia w Indonezji od października ub. roku mają swoją 

wyraźną i jednoznaczrią wymowę. Z przyzwoleniem i jawną zachę­
tą ze strony rządzących kół wojskowych, wymordowano ponad 100 
tysięcy komunistów. Nie miało to już nic wspólnego z represjami 
przeciwko uczestnikom antygeneralskiego „ruchu 30 września”; cho­
dziło o planową fizyczną eksterminację kadr KPI i o zniszczenie 
związanych z nią organizacji, które, jak np. silne związki chłop­
skie, były siłą napędową rewolucji socjalnej w Indonezji.

Mimo tej oczywistej wymowy faktów, sytuacja polityczna w cen­
trum władzy państwowej pozostawała nieprzejrzysta, dając obser­
watorom szerokie pole dla domysłów. Tę bezprecedensową sytua­
cję stwarzało formalne uznanie autorytetu prezydenta Sukarno 
przez wszystkie zaangażowane strony: ruch „30 września”, genera- 
licję, antykomunistyczny motłoch i kierownictwo samej partii ko­
munistycznej. Jedynie coraz mniej stanowcze wystąpienia prezy­
denta w obronie lewicy i jedności narodowej, pozostające zresztą 
w coraz bardziej jaskrawej sprzeczności z praktyką, stosowaną 
przez formalnie podległe mu organa władzy wojskowej, wskazy­
wały, że Sukarno pozostawał już tylko zakładnikiem w rękach ge- 
neralicji, jedynego czynnika, rozporządzającego zorganizowaną siłą 
pośród powszechnego chaosu.

Sytuacja w Dżakarcie nie stała się bardziej przejrzysta od chwili, 
gdy prezydent przejął z powrotem inicjatywę, przeprowadzając „re­
organizację” rządu, wymierzoną wyraźnie przeciwko prawicowym 
przywódcom armii. Sensację dnia stanowi zwłaszcza zwolnienie z 
rozlicznych funkcji wszechmocnego do niedawna generała Nasu- 
tion, pełniącego dotychczas obowiązki ministra obrony, szefa sztabu 
generalnego, ministra koordynacji spraw obrony i bezpieczeństwa 
oraz zastępcy prezydenta, jako formalnie głównodowodzącego KOTI, 
czyli sztabu, centralizującego kierownictwo wojskowo-polityczne 
kraju. Część tych stanowisk „rozparcelowano”. KOTI przekształco­
no na KOGAM (główne dowództwo dla zniszczenia Malajzji).

Wraz z Nasutionem rząd opuścił prawicowy dowódca floty, Mar- 
tinata, i cywilni ministrowie, którzy wyróżnili się, jako czołowi 
eksponenci drastycznie agresywnego kursu antykomunistycznego.

W skład rządu powołano natomiast czwartego wicepremiera, re­
prezentanta umiarkowanych kół muzułmańskich óraz marszałka lot­
nictwa, Omara Dani, któremu przypisuje się czynny udział w ruchu 
30 września. // z _

Sprawy informacji o zasadniczym znaczeniu, jeśli chodzi o od­
działywanie na opinię publiczną, znalazły się pod opieką Subandrio, 
który, pełniąc równocześnie funkcję ministra spraw zagranicznych 
i handlu zagranicznego, zachował decydujący wpływ na stosunki In­
donezji z zagranicą. W ten sposób ten, zaufany współpracownik

Sukarno, najostrzej atakowany przez prawicę wojskową, wysunięty 
został na najbardziej eksponowaną obok prezydenta pozycję.

Na wiecu lewicowego odłamu nacjonalistycznego ruchu studen­
tów, Sukarno określił również po raz pierwszy minione miesiące 
jako okres kontrrewolucji, której należy położyć kres. Hasło jed­
ności sił rewolucyjnych zostało wyraźnie sprecyzowane, jako powrót 
na właściwy tor lewicowy”.

Ale — j tu znów otwiera się pole dla domysłów — równocześnie 
z tymi wydarzeniami urzęduje nadal (powołany przez Sukarno) try­
bunał wojskowy, który wydał już wyrok śmierci na przywódcę ko­
munistycznego, Njono, mimo, że ten kategorycznie odwołał zezna­
nia, złożone pod przymusem w śledztwie. Przed tym samym trybu­
nałem obecnie prokurator domaga się kary śmierci dla ppłk. Un- 
tunga, byłego dowódcy straży przybocznej Sukarno i organizatora 
„ruchu 30 września”. Nie zbadano tu również dowodów, na jakie 
powołuje się obrona — mianowicie taśmy magnetofonowej, odtwa­
rzającej przebieg narady generałów’, na której ukartowano spisek 
przeciwko prezydentowi — na co od początku powoływali się przy­
wódcy „ruchu 30 września”, uzasadniając tym podjętą kontrakcję.

Czy Sukarno skorzysta z przysługujących mu uprawnień, uchyla­
jąc wyrok śmierci na Njono? Czy w sprawie ppłk. Untunga i spi­
sku generałów, podjęte zostaną jeszcze jakieś dalsze kroki? Odpo­
wiedź na te pytania wyjaśni po części również za cenę jakich u- 
stępstw i kompromisów, prezydent tak nieoczekiwanie zapewnił so­
bie swobodę inicjatywy.

Bo nie wydaje się możliwe, aby Sukarno, jak to zresztą wykazały 
ostatnie miesiące, mógł przejść do działania, nie zapewniwszy sobie 
poparcia, chociażby znacznej części wojska, reprezentującego dziś 
w Indonezji jedyną materialną siłę. Możliwość taka istnieje, ponie­
waż armia indonezyjska pozostała politycznie zlepkiem różnorakich 
czynników, z jakich powstała — od byłych powstańców, de wycho­
wanków kolonialnych holenderskich szkół wojskowych — mimo, że 
ostatnio znalazła się pod dominującym wpływam nacjonalistyczne­
go dowództwa. Istnieją zresztą oznaki,' że Sukarno w swej roli przy­
wódcy narodu, znalazł poparcie również ze. strony prawicowych ge­
nerałów, takich, jak np. dowódca sił lądow’ych, Suharto.

Obecnie także generał Nasutłon przez radio wzywa naród do zjed­
noczenia się wokół prezydenta, „wielkiego wodza rewolucji”. Prze­
szło 200 rebelii, buntów wojskowych i powstań na różną skalę, ja­
kich widownią była Indonezja, od chwili swego powstania, stawia 
jednak tego rodzaju zapewniania wierności pod dużym znakiem za­
pytania.

Co zatem oznacza polityczny zwrot w Dżakarcie? Zamknięcie o- 
kresu terroru antykomunistycznego, czy też wstęp do wojny ^omo­
wej? Odpowiedź na te pytania pozostawia szerokie pole dla róż­
nych dociekań. Również i co do roli w rządach krajem, jąką* Su­
karno gotów jest na przyszłość przyznać zdziesiątkowanym/ kadrom 
partii komunistycznej, które, jak dotychczas, nie są reprezentowa­
ne w rządzie.

WOJCIECH BARCZ 
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Sukarno przejmuje inicjatywę

być rozszerzona. Decyzję o u- 
dzieleniu dotacji wydają pre­
zydia powiatowych rad naro­
dowych. One też czuwają nad 
właściwym wydatkowaniem 
udzielonej pomocy finanso­
wej.

Uchwała przewiduje rów­
nież pomoc państwa przy bu­
dowie studzien oraz innych u- 
rządzeń indywidualnego za­
opatrywania w wodę. Pomoc 
ta dotyczy dokumentacji tech­
nicznej oraz materiałów bu­
dowlanych. (PAP)

Konieczne są. 
rokowania i kontakty
Przewodniczący Partii So­

cjaldemokratycznej w Szlez­
wik Holsztynie J. Steffen wy­
powiedział się za rokowania­
mi między przedstawicielami 
władz Niemieckiej Republiki 
Federalnej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. (PAP)

IColoó 
dla 

„oświaty'
Zdjęcie przed 

stawia makietę 
gmachu mini­
sterstwa oświaty 
który zostanie 
wzniesiony w Pa 
ryżu. Projek­
tantem jest pro 
fesor francu­
skiej Akademii 
Sztuk Pięknych, 
Faugeron. Wy­
soki na 160 me 
trów budynek 
będzie miał 34 
piętra i 5 kon­
dygnacji pod­
ziemnych. Ogól 
na powierz­
chnia zajęta 
przez gmach 
wynosić ma 28 
tysięcy metrów 

kwadrato­
wych. (woy)

Fot. — CAF

Sejmowa komisja handlu postuluje 
udoskonalenie rynkowej produkcji

Posiulai odpowiadający poirzebom ludności

Sejmowa komisja handlu wewnętrznego, obradująca 2 bm. 
pod przewodnictwem pos. Henryka Skrobisza (ZSL), uchwa­
liła dezyderaty w sprawie współpracy handlu z przemysłem 
w zakresie zaopatrzenia _ rynku wewnętrznego w obuwie, 
odzież, maszyny i narzędzia rolnicze oraz artykuły elektro­
niczne.
Komisja zwróciła się do Pre­

zesa Rady Ministrów w spra­
wie zabezpieczenia środków

Wyczynowe,motocykle 
z WSK Świdnik

Wytwórnia Sprzętu Komunika­
cyjnego w Świdniku wyproduko­
wała ostatnio ,,reklamową” serię 
100 sztuk wyczynowych motocykli 
przeznaczonych do rajdów i 
crossów. Motocykle wyposażone 
zostały w zmodernizowane sil­
niki „S-01 — z — 2M o pojem­
ności 125 ccm wytwarzane przez 
Zakłady Metalowe w Nowej Dę­
bie. M. in. silniki te otrzymały no 
we, 4-stopniowe skrzynie biegów, 
a ich moc wynosi 9 km. Ponadto 
motocykle rajdowe, które nazwa­
no „Sarenkami” otrzymały nowej 
konstrukcji ramy.

W najbliższym czasie pierwsze 
nowe motocykle wypróbowane zo­
staną przez użytkowników, a więc 
sportowców. Polski Związek Mo­
torowy otrzymał już 50 tych mo­
torów — 25 crossówek i 25 raj­
dowych „Sarenek”, które rozpro­
wadzane są obecnie po klubach w 
całym kraju. Po pomyślnych pró­
bach eksploatacyjnych zakłady w 
Świdniku przestąpią do produkcji 
większej serii motocykli sporto­
wych. (PAP) 

niezbędnych do pełnej i ter­
minowej realizacji uchwały 
KERM dotyczącej poprawy 
sytuacji w przemyśle obuwni­
czym. Chodzi przede wszyst­
kim o zapewnienie lepszego 
zaopatrzenia przemysłu skó­
rzanego w surowce i o popra­
wę procesów technologicz­
nych oraz zapewnienie spraw 
niejszej realizacji dostaw dla 
ludności.

Do Ministra Przemysłu Lek­
kiego skierowano postulat o 
zapewnienie rozwoju produk­
cji lepiej odpowiadającej po­
trzebom ludności,- co wymaga 
m. in. ściślejszego współdzia­
łania z handlem w badaniach 
popytu i podaży.

W postulatach pod adresem 
przemysłu ciężkiego komisja 
zwraca uwagę na konieczność 
poprawy jakości i unowocześ­
niania artykułów elektrotech- 
niczych (radia, telewizory, 
adpatery) oraz dostosowania 
mocy wytwórczych — w za­
kładach wytwarzających pod­
zespoły i części zamienne — 
do potrzeb produkcji finalnej.

W planowaniu produkcji i 
dostaw maszyn rolniczych 
oraz części zamiennych do 
tych maszyn, celowe jest prze 
analizowanie skuteczności
bodźców ekonomicznych stoso 
wanych dotychczas oraz pod­
jęcie środków mających na 
celu szybsze uruchomianie pro 
dukcji nowych maszyn rolni­
czych. Komisja postuluje po­
nadto o przedłużenie okresu 
gwarancyjnego dla tych ma­
szyn oraz lepszą organizację 
ich sprzedaży.

Do Prezesa Państwowej Ko­
misji Cen zwrócono się o u- 
sprawnienie toku ustalania

Przewaga 
Labour Party

Ogłoszone w dzienniku 
,Daily Mail” wyniki ankiety 

wykazują przewagę Labour 
Party nad konserwatystami, 
sięgającą 12’4 proc. Niedawno 
ankieta Gallupa wykazała prze 
wagę 9 proc.

Na pytanie: „jak głosował­
byś, gdyby wybory odbyły się 
jutro?” — uczestnicy obecnej 
ankiety w 53,9 proc, wypowie­
dzieli się za Labour Party, a 
w 35,2 proc, za konserwaty­
stami. Uznanie dla Wilsona ja­
ko premiera wyraziło 66 proc, 
uczestników ankiety, nato­
miast 27 proc, nie jest z nie­
go zadowolonych. (PAP) 

cen towarów. Obecny tryb 
jest przewlekły i hamuje czę­
sto wprowadzanie na rynek 
nowych artykułów.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad komisja rozpa­
trzyła odpowiedzi na dezyde­
raty uchwalone w toku bieżą­
cej kadencji. (PAP)

Afrykańskie 
memorandum

Jak podają z Addis Abeby, 
Ludowa Organizacja Afryki 
Południowo-Zachodniej przed­
łożyła VI sesji Rady Mini­
strów OJA memorandum, w 
którym domaga się niezwło­
cznego wyzwolenia narodów 
tego kraju spod jarzma faszy­
stowskiego reżimu Verwoerda.

Autorzy memorandum pod­
kreślają swą wolę do walki aż 
do zwycięstwa o słuszną spra­
wę wyzwolenia narodów Afry 
ki południowo-zachodniej. Wzy 
wają oni kraje OJA, by razem 
z grupą afro-azjatycką w ONZ 
wykorzystały swój wpływ i 
podjęły kroki, aby położyć 
kres panowaniu faszystow­
skiego reżimu Yerwoerda.

Sejm zakończył debatę
Dokończenie ze str. 1 

lat i jaki nadal dokonuje się 
w naszych oczach. Nawiązując 
do zagadnień wychowania mło 
dzieży, mówca wskazał, że re- 
ligia nie może przeszkadzać 
wychowaniu obywatelskiemu 
ludzi społecznie zaangażowa­
nych w ramach socjalistyczne­
go społeczeństwa. Pos. .Maków 
ski wyraził zaniepokojenie z 
powodu obserwowanych w nie 
których kołach kościelnych ten 
dencji do ustawiania kościoła 
w Polsce także poza ramami 
jego działalności duszpaster­
skiej i dążenia do traktowa­
nia kierownictwa kościoła ja­
ko reprezentacji politycznej 
społeczności katolickiej.

Pos. Wąsicki podjął nato­
miast temat wyższych studiów 
dla pracujących nauczycieli 
wskazując m. in., że spraw­
ność szkoleniowa na studiach 
zaocznych nie jest mniejsza 
niż na stacjonarnych.

Z innych wystąpień na u- 
wagę zasługuje głos pos. Hen­
ryka Jabłońskiego (PZPR), 
który spojrzał na niektóre za­
sadnicze problemy reformy 
szkolnej z punktu widzenia 
szkolnictwa wyższego. Wysu­
nął on generalny wniosek, aby 
w toku realizacji reformy 
szkolnej zwrócić baczną uwa­
gę nie tylko na dalsze zwięk­
szenie sumy wiedzy przyswa­
janej przez uczniów, ale prze­
de wszystkim na metodę przy­
swajania tej wiedzy, na kształ 
trwanie umiejętności myśle­
nia w przedmiotach ścisłych, 
eksponując stronę rozumową 
poznawanych twierdzeń i fak­
tów, uczenia planowego poszu­
kiwania najbardziej celowych 
i ekonomicznych rozwiązań.

Do niektórych problemów 
poruszonych w dyskusji usto­
sunkował się minister oświa­
ty — Wacław Tułodziecki. Za­
pewnił on, że wszystkie zgło­
szone przez posłów uwagi i po- 
stiflaty zostaną opracowane i 
rozpatrzone przez rząd w to­
ku dalszych prac nad reformą 
szkolną.

W imieniu sejmowej komi­
sji oświaty i nauki zabrała 
głos pos. Eugenia Krassowska 
(SD) proponując przyjęcie u- 
chwały dotyczącej podstawo­
wych problemów realizacji re­
formy szkolnej.

W uchwale przyjętej w gło­
sowaniu, Sejm aprobuje po­
litykę rządu w dziedzinie rea­
lizacji ustawy z 15 lipca 1961 r. 
o rozwoju systemu oświaty ’ i 
wychowania.

Uchwała wyraża uznanie 
dla pracy. 300-tysięcznej rzeszy 
nauczycieli polskich,' których 
wysiłkom I i patriotycznej po­
stawie przede wszystkim za­
wdzięczaj należy /dotychcza­
sowe osiągnięcia polskiej szko­
ły. Składa też Wytazy uznania 
tym wszystkim uczonym pol­
skim, wybitnym nauczycielom 
i działaczom oświatowym, któ­
rzy wnieśli wkład swój wiedzy 
i doświadczenia pedagogiczne­
go w opracowywanie i przygo­
towanie nowych planów i pro-

Nad czym pracuje 
medycyna radziecka? 
Minister zdrowia ZSRR g 

rys Piotrowski pisze w arty 
kule „Drogi medycyny radzi'2 
kiej” opublikowanym C 
„Prawdzie”, że nad rozwiać 
niem najważniejszych próbie' 
mów medycyny pracuje 
ZSRR 44 tysiące uczonych 
Najbardziej aktualnym prób; 
mem jest walka z choroba^' 
naczyń wieńcowych. Prowadzi 
się badania teoretyczne, lab<S 
ratoryjne i eksperymentalne

„Wiele uwagi poświęca ms 
dycyna radziecka problemowi 
raka” — pisze dr Piotrowski. 
„Nowoczesne radykalne sposo 
by chirurgicznego leczenia ra- 
ka i przy pomocy promieni 
Rentgena umożliwiają pomy. 
ślne przezwyciężenie nierozwj 
niętego etapu choroby”. ~

Piotrowski stwierdza, źe w 
latach 1966—1970 zamierza się 
rozszerzyć zakres badań wply 
wu na zdrowie ludzi różnych 
czynników socjalnych: reżimu 
i warunków pracy, bytu, po. 
ziomu oświaty, kwalifikacji 
zawodowych. Te badania 
cjalno-higieniczne pomogą w 
systematycznym doskonaleniu 
pomocy lekarskiej, opracowy. 
waniu nowych form i metod 
kierowania instytucjami o. 
chrony zdrowia ludności.

PAP

gramów nauczania oraz pod, 
ręczników szkolnych.

Sejm zaleca rządowi rozwa­
żenie kroków niezbędnych dla 
zapewnienia lepszej koordyna­
cji działalności całego zrefor­
mowanego systemu edukacji 
narodowej oraz ściślejszego 
powiązania i owocniejszego 
współdziałania wzajemnego 
szkolnictwa wszystkich typów. 
Sejm zwraca się do całego spo 
łećzeństwa z apelem o pow­
szechny udział w zbiórce na 
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów organizowanej przez 
Front Jedności Narodu.

Izba podjęła też uchwałę o 
zamknięciu jesiennej sesji Sej 
mu. (PAP)

Kiernnek: Wschód

Pogłoski o podróży 
Gouve de Murvilie’a
Agencja France Presse no­

tuje pogłoski, według których 
francuski minister spraw za­
granicznych, Couve de Mur- 
ville, złoży wkrótce wizyty w 
różnych stolicach krajów Eu­
ropy wschodniej.

Francuskie Ministerstwo. 
Spraw Zagranicznych odma­
wia potwierdzenia tych pogło­
sek, ale nie wyklucza możli-’ 
wości tego rodzaju podróży, 
które odbyłyby się przed wi­
zytą prezydenta de Gaulle’a 
w Moskwie, przewidywaną na 
20 czerwca. (PAP)

Ostatnia droga 
red. E. Osińskiego
Na poznańskim Cmentarzu R.’ 

gionalnym na Junikowie odbył 
wczoraj pogrzeb zmarłego w w 
dniach nagle red. Eugenius 
Osińskiego, pracownika Odoz> 
Redakcji „Głos Pracy” w ’ 
niu. Udział w pogrzebie — obok ‘ 
dżiny Zmarłego — wzięły 1,cz 
poczty sztandarowe związków * 
wodowych oraz delegacje 
dów pracy i organizacji spoić 
nych. ^awiINad trumną Zmarłego przemów 
w serdecznych słowach P{ze<7toSu 
ciel kierownictwa redakcji „y*... 
Pracy”, red. S. Sieradzki. W 
ńiu środowiska poznańskich 0 
nikarzy pożegnał Zmarłego lu 
przewodniczący Zarządu Odo^ 
Stowarzyszenia Dziennikarzy ł 
skich, red. L. Wąchalski, 1>rz " 
wiał także red. J. Bykowski, 
kretarz POP przy Polskiej as 
cji Prasowej w Poznaniu, “ 
członkiem był red. E. OsinsKi.

Przy dźwiękach żałobnej P’„g, 
wykonanej przez orkiestrę w 
spuszczono trumnę do KroPu’vńwe 
którym pochyliły się zW’8Glsi3i 
sztandary. Mogiłę spowiły 
ki wieńców i wiązanek kwiat6*^

UllllllllllllIHIIIIIIIIIIIIIIliHilllllinillllH^^

Dzisiejszy serwis informac?1^widio Rity seiwD
opracował Janusz Marclsze**"

GŁOS WIELKOPOLSKI red*' 
guje Kolegium. Adres redaK^' 
Poznań, ulica Grunwaldzka •. 
Centrala tel. 611-21 łączy 
kle działy. Wydawca: P02”8^ 
skie Wydawnictwo Praso^ 
RSW „Prasa". Druk: 
Graficzne im. M Kasprzak*
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W marcu 1965 r. poniósł 
śmierć przy pracy Jan 
K. z PGR Muchocin, ze 

skakując z ciągnika wprost 
pod nadjeżdżającą „Nysę”; w 
kwietniu, na skutek spłoszenia 
się koni w czasie opylania rze 
paku, uległ śmiertelnemu wy­
padkowi Stefan W. z Pożaro­
wa; w lipcu zginął oborowy z 
gospodarstwa Pomarzanowice, 
zwerbowany do pomocy przy 
podnoszeniu słupa wysokiego 
napięcia> w listopadzie śmier­
telne rany odniósł traktorzy­
sta POM Kąkolewo pow. Lesz 
n0 w czasie rozruszania ciągni 
ka. '

18 podobnych tragedii zano­
towały w ubiegłym roku kro­
niki państwowych zakładów 
rolnych naszego województwa, 
bijąc tym smutny rekord w 
skali krajowej. Aż 24 procent 
wypadków śmiertelnych w 
kraju (było ich w ubiegłym 
roku 82) przypada na Wielko­
polską. Rekord ten notuje się 
również w liczbach bezwzględ 
nych (na 100 zatrudnionych). 
Wypadki przy pracy w rolnic­
twie wykazują niepokojącą 
tendencję zwyżkową.

W ciągu roku 1963 wydarzyło się 
w naszym województwie 1.111 wy­
padków przy pracy, w tym 9 
śmiertelnych i 292 ciężkie; w ro­
ku następnym było ich już 1.237 
w tym 8 śmiertelnych i 374 cięż­
kie. Dane za rok ubiegły mówią, 
że na każdy 1000 zatrudnionych w 
PGR, 12 uległo mniejszym czy 
większym obrażeniom. Każdy wy­
padek pociągnął za sobą średnio 
22,7 dni zwolnienia od pracy (ogó- 
iem 12.363 dni). Gdyby tę liczbę 
pomnożyć przez 30 zł (takie jest 
przeciętne wynagrodzenie z tytu­
łu chorobowego), to osiągniemy su 
mę ponad 370 tys złotych. Jest to 
tylko część strat związanych z wy 
padkami. Trzeba bowiem doliczyć 
do tego niewypracowany dochód 
chorych członków zakładów rol­
nych, wartość zniszczonego sprzę­
tu, koszty procesów sądowych, je­
dnorazowych odszkodowań itp. 
Wszystko pomnaża to podaną wy­
żej sumę 5—6 krotnie.

Tyle mówią suche obliczenia 
statystyczno-ekonomiczne. Po­
za nimi pozostają straty nie-

wymierne w złotówkach — lu 
d. a. tragedia, kalectwo, cier­
pienie.

Ogólnie mniema się, że 
wskaźniki wypadków są pro- 
stą konsekwencją postępują­
cej mechanizacji prac pnio­
wych i hodowlanych. Przeczy 
temu jednak szczegółowa ana 
liza przyczyn rodzących wy­
padki, których najwięcej zda­
rza się wciąż przy pracach o 
charakterze tradycyjnym. Aż 
193 obrażenia (35,5 proc.) od­
nieśli w ubiegłym roku pra­
cownicy wskutek różnych u- 
padków — ludzi lub przedmio 
tow; 74 wypadki (13,3 proc.) 
spowodowały zwierzęta; na 
transport przypada 69 wypad 
kow (12,6 proc.), a na mecha­
nizmy tylko 74 (13,3 proc.).

Uderza rażąca lekkomyślność 1 
brak szacunku pracowników dla 
zurowia własnego i współtowa­rzyszy.

Oto np. w PGR Żemiki (przed­
siębiorstwo Kórnik) traktorzysta, 
dla zabawy, tak manewrował 
szczęką ładowacza obornika, aby 
pochwycić za głowę 16-letniego 
chłopca, który uderzony żelazem 
doznał złamania ręki, w SUW w 
Lipnie k/Leszna poniósł śmierć 
pracownik przy spawaniu zbior­
nika na paliwo. O jego umiejętno­
ściach świadczy fakt, że zbiornik 
nie był należycie opróżniony z pa 
liwa, a spawanie odbywało się 
przy zamkniętym zaworze, co spo­
wodowało eksplozję. Pracownik 
SUW w Grzechorzewie pow. Koło 
poniósł śmierć przy kopaniu stud­
ni, wydrążonej na głębokość 17 
metrów bez żadnego zabezpiecze­
nia ścian. Często przyczyną wy­
padków są niezabezpieczone otwo 
ry wsypowe do siana i słomy, wa­
dliwość drabin i schodów, niepo­
rządek na podwórzach, ślizgawice 
itp. A przecież utrzymanie w na­
leżytym stanie tych prostych u- 
rządzeń nie wymaga żadnych na­

Paragraf i życie

Co napisać 
w świadectwie

W przedsiębiorstwie „Warzywa-Owo- 
ce” praępwała Stanisławą M. ja­
ko... o właśnie, cała sprawa doty 

czyła jej charakteru pracy i zajmowa­
nego przez nią stanowiska.

W świadectwie wydanym Stanisławie 
M. pierwotnie Przedsiębiorstwo stwier­
dziło, że Stanisława M. pracowała w 
charakterze pracownika fizycznego wy­
konując funkcje gotowacza. Później, 
kiedy sąd powiatowy w toku rozprawy 
o wynagrodzenie ustalił, że w pracy 
Stanisławy M. przewagę miały czynno­
ści umysłowe, wydano jej świadectwo 
stwierdzające, że była zatrudniona na 
stanowisku laboranta.

Ale Stanisława M. uważała, źe po­
winna otrzymać świadectwo określają­
ce, że pełniła „czynności i funkcję ana­
logiczną do rodzaju pracy na stanowi­
sku kierownika laboratorium”. 1 pro­
ces w sprawie zawierającej takie właś­
nie żądanie trafił aż do Sądu Najwyż­
szego.

A tu stwierdzono, źe zgodnie z przepi 
sami prawa pracodawca jest zobowią­
zany wydać pracownikowi na jego żą­
danie świadectwo pracy, które powinno 
zawierać dane dotyczące czasu i rodza­
ju pracy (zatrudnienia). Pracodawca nie 
ma natomiast obowiązku wyszczegól­
niania wszystkich czynności wykony­
wanych przez pracownika. Wystarcza 
wymienienie czynności podstawowej, 
decydującej o zakwalifikowaniu pracy. 
Faktycznie przez pracownika pełnione 
czynności mogą mieć znaczenie dla oce­
ny jego roszczeń o wynagrodzenie — 
stwierdził Sąd Najwyższy — nie muszą 
być natomiast wyłącznie miarodajne

Nie maszyny lecz nieuwaga
" .. .. - Ł

Niepokojący wzrost liczby wypadków na wsi I

kładów. Wychodzi tu więc na jaw 
zwykłe niedbalstwo i lekkomy­
ślność samych pracowników.

Ważną pozycję (13,3 proc.) 
zajmują wypadki związane z 
obsługą agregatów mechanicz­
nych. Inspektorzy bhp sygna­
lizują. jako zjawisko typowe 
brak osłon pasów transmisyj­
nych. Często też przy obsłu­
dze maszyn zatrudnia się mło­
docianych pracowników. Do­
datkowe niebezpieczeństwo po 
woduje niewłaściwa konser­
wacja i zabezpieczenie sprzętu 
mechanicznego.

Mimo zmniejszania się licz­
by koni, zwraca uwagę duża 
częstotliwość wypadków w 
dziale hodowlanym. Z analizy 
ich przyczyn wynika, że po- 
wstają one często wskutek 
niewłaściwego obchodzenia się 
ze zwierzętami. Nagminnie sto 
sowaną praktyką jest bicie 
zwierząt, które stają się przez 
to niespokojne i nerwowe, ru­
szając z miejsca w nieoczeki­
wanym momencie. Skutkiem 
tego są częste wypadki podep­
tania, obalenia lub przygnie­
cenia pracownika.

A oto jeszcze jeden przykład, 
ilustrujący poruszany problem: 17 
września ubr. w zakładzie PGR 
Trzebaw (kombinat Konarzewo) 
przy wjeździe wozem wyłado­
wanym lucerną do obory, przy­
ciśnięty został Stefan L. Obraże­
nia były tak ciężkie, że ranny 
zmarł w szpitalu. Zakład nie zgło­
sił tego wypadku do żadnych 
władz, a nawet do jednostki nad­
rzędnej. W toku dochodzeń stwier 
dzono, że nikt z tamtejszej zało­
gi nie posiadał przeszkolenia z za­
kresu bhp, że tolerowano tam 
jazdę na ładunkach, co jest wy­
raźnie zabronione, oraz szereg in­
nych uchybień. Swoistą wymowę

ma fakt, że nikt z zakładów w 
czasie pobytu tego pracownika w 
szpitalu nie zainteresował się sta­
nem Jego zdrowia.

O skali zaniedbań w oma­
wianej dziedzinie niech świad 
czy również fakt, że na z 
górą 30 tysięcy zatrudnionych 
w zakładach podległych Woje­
wódzkiemu Zjednoczeniu PGR, 
tylko 4 pracowników zajmo­
wało się wyłącznie sprawami 
bhp. Oprócz tego było w te­
renie około 30 bhp-owców, 
zwanych popularnie „wiel­
błądami”, z powodu ob­
ciążania ich masą funkcji 
(szkolenie, sprawy socjalne, 
kultura, sport, kolonie, wczasy, 
obrona przeciwpożarowa itp.). 
I,udzie ci rozliczali się ze swej 
pracy przed dwoma potężnymi 
wydziałami w WZ PGR, z któ­
rych każdy uważa swe zada­
nia za najważniejsze. Stąd też 
praca służby bhp-owskiej opar 
ta była na zasadzie straży 
ogniowej, przy zupełnym po­
minięciu profilaktyki. W tych 
warunkach mogły dominować 
doraźnie pojęte interesy zakła 
dów i krótkowzroczny prakty- 
cyzm ich kierowników.

Stan ten powinien ulec po­
prawie w związku z wprowa­
dzonym od 1 stycznia br. no­
wym układem zbiorowym, 
przewidującym powołanie nie 
zależnych służb bhp we wszy­
stkich przedsiębiorstwach wie-^ 
loobiektowych, kombinatach i 
inspektoratach PGR. Oczywi­
ście nastąpi to pod warun­
kiem, że do stanowisk tych nie 
przywiąźe się znów tasiem­
cowych funkcji, a bhp-ow­
ców nie przekształci się w pra 
cowników do wszystkiego.

FELIKS BIŁOŚ

dla określenia zajmowanego przez pra­
cownika stanowiska. /

Jak wynika z uzasadnienia orzeczenia 
wydanego przez Sąd Najwyższy w tej 
sprawie, samo wykonywanie czynności 
wymagających kwalifikacji, określo­
nych w obowiązujących przepisach, nie 
wystarcza dó uznania, że przedsiębior­
stwo powierzyło dane Stanowisko oso­
bie nie mającej wymaganych kwalifi­
kacji. Podobnie, wykonywanie czyn­
ności, do których pracownik nie jest 
zobowiązany, a które należą do obowią­
zków pracownika zajmującego wyższe 
stanowisko — nie nadaje takiego wyż­
szego stanowiska pracownikowi wyko­
nującemu „nadobowiązkowe” czynności.

W tych warunkach Sąd Najwyższy 
odrzucił pozew Stanisławy M. uznając, 
żd zawarte w doręczonym jej świadec­
twie stwierdzenie zatrudnienia na sta­
nowisku laboranta,' wyczerpuje jej rosz 
czenia wobec Przedsiębiorstwa.

JAN WOLSKI
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PLASTYKA
Wielkie nazwiska i niepokoje

W Muzeum Narodowym i w Galerii Klubu „Od nowa" 
niemal równocześnie otwarte zostały wystawy prac 
Zbigniewa Makowskiego. Ekspozycja muzealna po­

kazuje jego malarstwo i rysunki, wystawa w klubie studenc­
kim wyłącznie rysunki.

Niełatwo jest pisać o malarstwie Zbigniewa Makowskie­
go. Wcześniej niż jego płótna i rysunki dotarł do nas roz­
głos towarzyszący jego poprzednim wystawom na Biennale 
w Sao Paulo i San Marino, w Muzeum Sztuki Nowoczesnej 
w Miami i Rio de Janeiro lub przed miesiącem w warszaw­
skiej „Zachęcie". Młody 35-letni plastyk, od niedawna wy­
kładowca PWSSP w Poznaniu ma już w świecie sztuki no­
woczesnej ustaloną, wysoką pozycję. Łatwo w takiej sytuacji 
jest zasugerować się cudzymi opiniami, jeszcze niebezpiecz­
niej wzbudzić w sobie odruch przekornego sprzeciwu.

Sztuka Zbigniewa Makowskiego nie jest łatwa w odbio­
rze. Mieści się ona na pograniczu wirtuozerii formy i wy­
szukanej zabawy magią starej kabalistyki i geometrii. Imi­
tuje starodruki, po mistrzowsku trawestuje XVil-wieczne 
księgi i sztychy na nowoczesne, pełne zagadek i niejasności 
płótna i plansze rysunkowe. Ma wyraźne piętno indywidu­
alne, ma jednak również coś, co budzi pewne wątpliwości 
i niepokoje. Chodząc po wystawie, patrząc na te płótna 
z benedyktyńską pracowitością malowane : kaligrafowane 
widz zaczyna w końcu zadawać sobie przecież pytania. 
Czemu służą łe z werysłyczną pasją rysowane znaki i sym­
bole kabalistyczne? Jakie znaczenie przywiązuje do nich 
sam artysta? Czy mieści się w nich jakiś tajemniczy, ale 
autentyczny świat marzeń i myśli artysty, czy jest to tylko 
gra o pokazanie swej odrębności, zabawa polegająca na 
tych właśnie niedopowiedzeniach?

Galeria ZPAP prezentuje duży, liczący blisko 40 płóciem 
pokaz malarstwa Jamesa Pkhełłe'a. I tutaj artysta jest bar­
dzo znany. Nazwisko jego łatwo można znaleźć w każdej 
francuskiej encyklopedii współczesnej plastyki, a prace w 
najznaczniejszych muzeach i galeriach Europy i Ameryki. 
W katalogu rekomenduje go w dodatku sam Roger Garau- 
dy — krytyk o światowym rozgłosie, twórca dyskutowanej 
żywo obecnie w Polsce koncepcji „realizmu bez granic". 
Wystawa prac Pichette'a przyszła jednak do Polski jakby 
trochę za późno. Przed paroma lały jego malarstwo, ab­
strakcyjne i harłungowskie, zdolne byłoby poruszyć żywo 
naszych plastyków i koneserów sztuki nowoczesnej. Obecnie 
na fali wyraźnego nawrotu do przedmiołowości odbieramy 
je jakoś bardziej chłodno, bez fascynacji i bez przekonania 
o jego szansach bezpośredniego oddziaływania na naszą pla­
stykę. Nie można na pewno odmówić mu walorów kolory­
stycznych, siły i emocjonalności kreślonych znaków barw­
nych, ale trudno jest zaakceptować je, znaleźć w nim coś 
jeszcze ponad efektowną grę kolorów i konstrukcji. Może 
to zresztą wina nie tyle samego wystawcy, co jakichś zasad­
niczych różnic w pojmowaniu sztuki obecnie u nas i na za­
chodzie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Zbigniew Makowski — rysunek
immniunćnir iinMBUirntni/

t
Dnia 2 marca 1966 r. zakończył swoje praco­

wite życie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadziuś, prze­
żywszy lat 74, śp.

Stefan Cymer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

° godzinie 12 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Głównej.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
18299g

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
RODZICOM i RODZINIE
PIASECKICH

z powodu tragicznej śmierci synów

MARKA i TOMASZA
składają:

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
kółka rolniczego - kamionki 

18256g

Dnia 1 marca 1966 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, nasza nieodżałowana i ceniona kole­
żanka — długoletni pracownik

Marianna Chojecka 
której pamięć pozostanie na zawsze między 
Parni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 marca 
w. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
, PRACOWNICY

Państw. Przedsiębiorstwa Gastronomicznego 
„Syrena” w Poznaniu K1480

■ K
Dnia 2 marca 1966 r. zmarł śp.

t
Dnia 1 marca 1966 r. zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., ukochany mąż, najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek, brat szwagier i wu-, 
jek, przeżywszy lat 83, śp.

IGNACY ŁAGODKA
uczestnik wojen w armiach obcych 1905/7 
i 1914/18, odznaczony krzyżem zagranicznym

II klasy, powstaniec wielkopolski 1918/19, pra­
cownik Dyrekcji Ceł w Gdańsku i Poznaniu, 
członek Zw. Urzędn. Celnych i Funkcjonariuszy 
Straży Celnych Ziem Zachodnich, prac. Okrę­
gowego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu 
i Gnieźnie, emerytowany pracownik PPB nr 2.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 hm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Częstochowska 12 m. 3. 18272g

Dnia 2 marca 1966 r. zasnął w Bogu po dłu­
gotrwałych cierpieniach, przeżywszy lat 71, mój 
ukochany, nieodżałowany mąż, najlepszy, naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek oraz szwa­
gier, śp.

Władysław Jarzębowski
emerytowany st. referendarz PKP, odznaczony

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 marca 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskięgo 33 m. 9.
18217g

Sprzedam tanio dom mie 
szkalny w centrum Gro­
dziska, wolne mieszkanie, 
z powodu starości. Jutko- 
wiak Grodzisk, Kościel­
na 9. 16891g

Sprzedam willę w Obor­
nikach Wyłączoną nową, 
komfort. Henryk Modliń 
ski, Poznań, Kolejowa 44. 
_____________________17197g 
Działkę ’/»- hektarową, 
przy Jeziorze Kierskim, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 17170g.

Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo 8 ha oraz 
działkę z częściowym ma 
teriałem budowlanym, bli 
sko stacji kolejowej — 
Porażyn. Teofil Koska — 
Kopanki, p-ta Bukowiec 
Stary, Nowy Tomyśl.

17181g

Kupię mieszkanie 2 po­
koje w wyłączonym do­
mu, z wszelkimi wygo­
dami. Cena obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 17186g

Stefan Cymer
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5. III. 1966 r. o go­

dzinie 12 na cmentarzu regionalnym na Głównej.
WYTWÓRNIA SZKŁA „LUMEN”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 marca 1966 r. zmarł śp.

Leon Rost
nasz ukochany ojciec, troskliwy dziadek i teść, 
przeżywszy lat 83. Pogrzeb odbędzie się dnia 
4 marca br. o godz. 11.45 na cmentarzu na Ju- 
nikowie, 

o czym zawiadamiają stroskane
CÓRKI i NAJBLIŻSZA RODZINA

Poznań, Johannesburg, Hoshi (Afryka).

Dnia 2 marca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa- I 
krapientami św., moja najdroższa żona, mamu- I 
sia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze- E 
żywszy lat 52, śp.

Felicja Biała
z d. Remszeł 

o czym zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

MĄŻ z RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, Września, Warszawa 18220g
■““——f

Dnia 3 marca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy oiciec, dziadek, 
brat i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

Stefan Pietz
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym Powstańców Wielkopolskich, 
założyciel i długoletni kierownik pierwszej 
w województwie poznańskim Spółdzielni Skupu 

i Sprzedaży Żywca w Obornikach Wlkp.
Pogrzeb odbędzie ' się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 14.30 z kościoła św. Józefa w Obornikach, w 
W głębokim smutku pogrążeni S

SYN, SYNOWA, WNUKI i RODZINA*
—— f —————— 

Dnia 2 marca 1966 r. zmarł w wieku lat 69, 
nasz drogi mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Wojciech Sobczak
mistrz fryzjerski,

b. prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
członek ZBoWiD, aktywny działacz Towarzystwa 
Miłośników m. Poznania, Polskiego Komitetu 

Pomocy Społecznej i innych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu regionalnym na 
Głównej.

W smutkń pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SIOSTRY, ZIĘĆ i WNUKI

Osiedle Warszawskie, Swarzędzka 2 m. 6.
• 18275g

Połowę małego domu 
komfortowego 3 pokoje 
wolne, I ptr., centralne 
ogrzewanie, zaprowadzo­
na praktyka lekarska, 
centrum śródmieścia — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 17183g.

Zagubiono świadectwo mi 
stizowskie ślusarza ma­
szynowego na nazwisko 
Marian Stachowiak, ur. 
15. VIII. 1929 r., wysta­
wione przez Prezydium 
Woj. Bady Narodowej Po 
znań, rok 1964. 18312g

p muzea"
S Archeologiczne (Miet- 
Jżyńskiego 27/29) — godz. 
: 13—19.
5 Broni (Stary Rynek) — 
I godz. 10—15.
■ Historii m. Poznania 
KStary Rynek) — g. 9—15. 
* Instrumentów Muzycz- 
Jnych (Stary Rynek 5) — 
Jgcdz. 9—15.
J Kultury i Sztuki Ludo- 
Jwej — godz. 10—15.
* Narodowe — (Al. Mar- 
Jcinkowskiego) — g. 10—15. 
« Militarium (Cytadela) — 
• godz. 12—15.
• Przyrodnicze (Swier- 
• czewskiego 19) — godz.
• 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych 
• (Zamek Przemysława) — 
• godz. 10—15.

j| WYSTAWY
■ Muzeum Historii m. Po 
Jznania (Stary Ratusz) — 
.„Medycyna wielkopolska 
• na przestrzeni wieków” — 
Jgodz. 9—15.
• Pawilon Meblowy (Swa- 
• rzędz — ul. Wrzesińska 
• nr 28) — wystawa mebło- 
.wa — godz. 9—17.
< Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Kamerą przez 
Kraj Rad” — g. 10—20.

« WOTT (St. Rynek 10) — 
„Szlakiem etykiet po Wiel 
kcpolsce” — g. 9—17.

; Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa

• Makowskiego — g. 9—15.

ZPAP (Stary Rynek) - 
„Malarstwo Jamesa Pi- 
chette’a” — godz. 10—18.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa grafiki malarzy 
włoskich — godz. 17—22.

BWA (St. Rynek) — „Za 
glebie Konińsko - Turec­
kie”, PGR Czempiń, Kuż 
nica Czarnkowska w ma­
larstwie, grafice 1 rysun- 
ku’- — godz. 10—18.

PYZURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru­
sia (ul. Szkolna 8/2, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz 
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-15: porady le­
karskie. telefon 637-33.

Wojewódzka Staeia PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
te!. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwal­
dzka 248 tel. 635-11 — g. 
8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).



Pierwsi w walce 
i w pracy

Oddział Powiatowy ZBoWiD 
w Turku zrzesza 123 członków 
i ma ambicje, aby hasło „pier­
wsi w walce, pierwsi w pracy” 
ni® było tylko sloganem, służą 
cym do dekoracji z okazji 
zjazdów i konferencji. Poza 
bezpośrednią opieką nad człon 
kami, którzy potrzebują po­
mocy, ZBoWiD organizuje spot 
kania z młodzieżą, odczyty i 
manifestacje. Sprawuje opie­
kę nad grobami poległych i 
miejscami straceń. 8 członków 
pełni funkcje radnych, wielu 
pracuje jeszcze na odpowie­
dzialnych stanowiskach i bie- 
rze udział w pracach innych 
organizacji.

Szkoda, że nie wszyscy mie­
szkańcy powiatu, uprawnieni 
do zostania członkami 
ZBoWiD, poczuwają się do 
współpracy. Około 700 daw­
nych bojowników o wolność i 
demokrację nie należy jeszcze 
do organizacji.

Brak własnego lokalu wpły­
wa niekorzystnie na częstotli­
wość i frekwencję zebrań oraz 
obciąża sekretarza załatwia­
niem wszelkich spraw w jego 
mieszkaniu prywatnym. Dzię­
ki życzliwości miejscowych 
władz ZBoWiD ma jednak 
wkrótce otrzymać pomieszcze­
nie do swego wyłącznego użyt 
ku. (wg)

Z <iziąłalności kolegiów karno-ad^inistfracygnyck

Mniej wykroczeń w 1965 r.
OSTRÓW — Prowadzona 

od dłuższego czasu akcja, ma­
jąca na celu zmniejszenie 
przestępczości w powiecie 
ostrowskim, zaczyna przyno­
sić efekty. Jeśli w 1964 r. do 
kolegium karno - administra­
cyjnego Prezydium PRN w 
Ostrowie wpłynęło 581 wnio­
sków o ukaranie, to w roku 
ubiegłym — 456. Najliczniej­
sze jest nadal naruszanie prze 
pisów drogowych (236—55 
proc, ogółu spraw), o ochro­
nie leśnictwa i rolnictwa (75) 
oraz wykroczenia przeciwko 
ustawie o zwalczaniu alkoho­
lizmu (68). Piją najczęściej 
ludzie młodzi (do 25 lat), zara­
biający do 1500 zł miesięcznie 
przeważnie synowie rolników 
pracujący poza gospodarstwa

Przebudowa rynku 
w Obornikach

W związku z przebudową 
rynku w Obornikach stanie 
tam od lat oczekiwany pawi- 
ion-poczekalnia (z metalu i 
szkła) dla pasażerów autobuso 
wych. Pomyślano też o par­
kingu dla samochodów i mo­
tocykli, a także o postoju tak­
sówek. Obecna stacja benzy­
nowa zostanie przeniesiona 
bliżej szosy przelotowej.

Rynek ozdobią kwietniki, 
fontanna z brodzikiem dla 
dzieci, drzewa. Miasto zyska 
też lepsze oświetlenie ulic i 
nowe chodniki.

Przydałaby się jeszcze: prze 
budowa łazienek, basen kąpie­
lowy, reklamy świetlne nad 
sklepami PSS, MHD i GS, od­
malowanie fasad budynków, 
tor saneczkowy dla dzieci, tro­
chę więcej kwiatów w par­
kach miejskich. Przy inicjaty­
wie ojców miasta i poparciu 
czynnym'' społeczeństwa uda 
się niebawem te propozycje 
zrealizować, (ros)

Siadami inicjatywy
Bądźmy gospodarni

117 artykule pt. „Była praca — są kołacze”, który ukazał 
’ ’ się w „Głosie” 12.11 br. omawialiśmy problem zagos­

podarowania gruntów Państwowego Funduszu Ziemi przez 
kółka rolnicze. W związku z tym poczta przyniosła nam 
kilka listów, których autorzy proszą o podanie bliższych da­
nych na ten temat.

Nawiązując więc do wspom­
nianego artykułu — wracamy 
do Gmachowa. Jest to duża 
wieś, 87 średniorolnych gospo­
darstw, ziemia na ogół dobra, 
III i IV a częściowo tylko V 
klasy. Gdy prezesem Kółka 
wybrano agronoma z wykształ 
cenią — Franciszka Mrowiń­
skiego, na jednym z posiedzeń 
zarządu postanowiono zająć 
się ziemią, leżącą odłogiem w 
sąsiedztwie wsi. Zapadła od­
powiednia uchwała Prezydium 
PRN w Szamotułach, przyzna­
jąca Kółku Rolniczemu w 
Ćmachowie 50 hektarów ziemi 
i budynki resztówkowe, w wie 
czyste użytkowanie.

T^aki był początek w 1961
& roku. Ćmachowskie Kół 

ko dysponowało już wtedy 
czterema zestawami ciągniko­
wymi. Było więc czym upra­
wiać przejętą ziemię. Środki fi 
nansowe na zagospodarowanie 
i remonty budynków wydzielo 
no z przypadającego na wieś 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa, 

mi swych rodziców, nie obar­
czeni obowiązkami rodzinny­
mi.

Ponadto za drobniejsze wy­
kroczenia wystawiono 11362 
mandaty karne na ogólną su­
mę blisko 280 tys. zł. Jest to 
co prawda o blisko 2 tys. man 
datów wartości 73 tys. zł 
mniej niż w r. 1964, ale i tak 
co jedenasty mieszkaniec mia 
sta i powiatu (powyżej lat 17) 
został w ten sposób ukarany.

(rj)
ŚREM — W roku 1965 wpły 

nęło do Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnego 325 wnio­
sków o ukaranie (w roku 1964 
— 463). Najwięcej wniosków 
dotyczyło naruszenia ustawy 
antyalkoholowej (102), wykro 
czeń na drogach -publicznych 
(147). Kolegium ukarało 121 
osób grzywną od 306—1000 zł 
(w roku zaś 1964 — 105 osób). 
Karę powyżej 1000 zł wymie­
rzono 53 osobom (w roku 1964 
aż 140 osobom). Kary aresztu 
w ogóle nie stosowano, nato­
miast w roku poprzednim 
aresztem do 6 tygodni ukara­
no 3 osoby, a powyżej 6 ty­
godni — 2 osoby.

W stosunku do sprawców 
wykroczeń alkoholowych, chu 
ligańskich i drogowych stoso­
wano kary surowsze i dodąi- 
kowe (podawanie orzeczeń do 
publicznej wiadomości w 55 
przypadkach). W ubiegłym 
roku na 299 orzeczonych kar, 
wykonano 257. (su)

KALISZ — W roku 1965 Ko 
legium Orzekające przy Prezy 
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Kaliszu rozpatrzyło 
1524 wnioski. Większość z 
nich (1176) dotyczyła wykro­
czeń chuligańskich, alkoholo­
wych i drogowych. Kolegium 
ukarało: ‘243 osoby grzywną 
do 300 zł, 579 osób grzywną 
do 1000 zł. W stosunku do 14 
obwinionych zastosowano 
areszt, a w 71 wypadkach ja­
ko karę dodatkową — opubli­
kowanie w prasie. (K) 

częściowo skorzystano z kredy 
tów bankowych. Ponieważ gle 
ba była wyjałowiona i zach­
waszczona, pierwsze czynności 
agrotechniczne polegały na jej 
użyźnieniu. Zastosowano uprą 
wę roślin motylkowych i oko­
powych. O jakichś większych 
plonach nie mogło być oczywi­
ście mowy, ale już w pierw­
szym roku związano koniec z 
końcem. Uporządkowano rów 
nież i zagospodarowano 10 hek 
tarów łąki, która już w na­
stępnym roku dała dużo dobre 
go siana.

Znajdujące się w trzech kom­
pleksach grunty doprowadzono w 
drugim roku do właściwej struk­
tury, wprowadzono prawidłowy 
płodozmian. Pszenica, jęczmień, 
rzepak, buraki cukrowe, len, kmi 
nek i inne uprawy kontraktowa­
ne zaczęły przynosić zyski. Wystar 
czy powiedzieć, że ziemia, która 
przez kilka lat nie dawała nic, po 
trzech latach władania kółkowi- 
czów podniosła swoją wydajność 
do 42 kwintali pszenicy, 28 kwin­
tali rzepaku, 25 kwintali jęczmie­
nia, 280 kwintali buraków z hek­
tara. Chcąc utrzymać glebę w od­
powiedniej strukturze, należy jej 
dać obornik jako materiał próch- 
nicotwórczy. Toteż po trzech la­
tach ćmachowskie Kółko rozwinę­
ło hodowlę i tucz młodego bydła 
(bukaty), co dzięki nawożeniu or­
ganicznemu podniosło wskaźniki 
plonów. Pasze dla bydła zapewnia 
uprawa buraków i lucerny oraz 
siano ze wspomnianych 10 ha łąki 
i mieszanki treściwe, kupowane 
oczywiście.

Mając środki własne z nad­
wyżek (za 1965 rok — pół mi­
liona złotych) ćmachowskie 
Kółko zaczęło inwestować w 
swoją bazę i rozwijać szerszą 
działalność gospodarczo-usłu- 
gową. Własna kuźnia, war­
sztat naprawczy maszyn i na­
rzędzi rolniczych, ekipa remon 
towo-budowlana, zakład pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, wylęgarnia drobiu z sze­
ścioma inkubatorami, zaopa­
trująca pół powiatu w pisklę­
ta, ferma drobiarska na 400 
kur i 600 kaczek — oto kie­
runki działalności powstałe na 
bazie przejętych w zagospoda­
rowanie gruntów PFZ w Ćma­
chowie.

Na podobnych zasadach 
przejęło 114 ha ziemi u- 

gorującej Kółko Rolnicze w 
Pruszewcu (powiat Poznań). Z 
tą jednakże różnicą, że tutaj 
gleba jest słabsza, w większo­
ści V i VI klasy, na której 
trudno byłoby uprawiać w 
szerszym zakresie pszenicę lub 
buraki cukrowe. Toteż zarząd 
Kółka z prezesem Edmundem 
Królem, przy pomocy specjali-

Złote Gody
50-lecie małżeństwa obchodzili w 

tych dniach Rozalia i Walenty 
Klimczakowie, zamieszkali w Kro­
toszynie przy ul. Ostrowskiej 25. 
Mimo podeszłego wieku (żona — 
79, a mąż — 77 lat), trzymają się 
zdrowo, wykonując wszelkie pra­
ce w gospodarstwie domowym.

Jubilaci wychowali: 6 dzieci (4 
córki i 2 synów). Jeden z synów 
zginął w walce z okupantem. Do­
czekali się też 9 wnuków.

Z okazji Jubileuszu, małżonko­
wie Klimczakowie zostali przyję­
ci serdecznie przez gospodarza po 
wiatu i miasta Krotoszyna, gdzie 
wręczono im medale za długie po­
życie małżeńskie.

Do licznych życzeń, jakie zło­
żono Jubilatom — dołączamy na­
sze — tym bardziej serdeczne, po­
nieważ Państwo Klimczakowie są 
dłygoletnimi Czytelnikami „Gło­
su”. (ig) 

sty — agronoma z Powiatowe­
go Związku Kółek — inż. Lu­
cjana Markowicza, zastosował 
nieco odmienną, metodę zagos­
podarowania zdewastowanej 
ziemi;

Przejęcie nastąpiło wiosną 
1962, tak że niewiele można 
było zrobić w tym roku dla 
użyźnienia gleby. Wsiano więc 
trochę łubinu, seradeli gryki, 
ziemniaków — jako przedplon. 
W roku następnym, zasiano ży 
to, jęczmień, owies, gorczycę, 
łubin słodki, trochę pszenicy, 
grochu, rzepaku i lnu na włók 
no. Plony osiągnięto niewyso­
kie, ale początek został zrobio 
ny.*

Rok 1964 był już znacznie 
lepszy. Tradycyjne dla tego ro 
dzaju gleby uprawy zbożowe i 
przemysłowe wydały plony 
równe średnim wojewódzkim i 
nadwyżkę finansową — 90.000 
zł. W roku 1963 zaorano i ob­
siano mieszankami traw szla­
chetnych 10 ha łąki, która w 
roku następnym dała po 60 
kwintali siana z hektara. Na 
tej bazie zaprowadzono rów­
nież hodowlę bukatów, głów­
nie dla produkcji obornika, 
którego domagała się gwałtów 
nie nie nawożona od 20 lat zie 
mia.

Bukaty dają nadto nie najgorszy 
dochód. W zeszłym roku sprzeda­
no na przykład 18 ton tego rodza­
ju żywca, a w bieżącym pójdzie 
go chyba na rzeź około 20 ton. Po­
za tym pruszewieckie Kółko sprze 
dało ze zbiorów 1965 roku — 89 ton 
różnych zbóż i 45 ton ziemniaków. 
Spodziewana nadwyżka bilansowa 
przyniesie Kółku w rezultacie po­
nad 100 tysięcy złotych.

tych zestawień szczegóło 
wych widzimy, że efek­

ty można uzyskać zarówno z 
dobrych gleb (Ćmachowo) jak 
i z kiepskich (Pruszewiec). 
Trzeba tylko dobrych chęci ze 
strony członków kółek rolni­
czych oraz rady fachowej, któ 
rą zapewniają powiatowe 
związki kółek rolniczych w ca 
łym województwie. (kj)

Elżbieta J., Czempiń. — Poda- 
jemy adres: Izba Rzemieślnicza — 
Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112.

(557)
Hieronim B„ Śmigiel. — „Jawa” 

— typ. 555, zaliczona jest do mo­
tocykli. Zgodnie z tym, kask obo­
wiązuje na terenach niezabudo­
wanych. (532)

Jan Jancz, Piła. — Aby zostać 
cukiernikiem, należy ukończyć 
Zasadniczą Szkołę Cukierniczą. 
Jeżeli chodzi o wyższe uczelnię, 
radzimy zapisać się do Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej lub Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

(533)
Jan Kościelniak, Książ. — Wy­

jaśnienie ukazało si.ę w dniu 1 III 
1966 r„ na ostatniej stronie. (475)

Maria Derwich, Dobrzyca. — Na 
list odpowie nasz radca prawny.

(231)

Zespół Budowlany 
w Szamotułach

Ostatnio powołano przy wy­
dziale Architektury i Urbanis 
tyki Prezydium PRN w Sza­
motułach dawno oczekiwany 
Zespół Budowlany, którego za 
daniem będzie przyjmowanie 
i realizowanie od osób pry­
watnych i zakładów wszyst­
kich zleceń związanych z o- 
pracowywaniem projektów na 
budynki, hale, obory itp.

(mr)

Hokejowe mistrzostwa świata rozpoczęte

ZSRR — Polska 8:1
na inaugurację

Stolica Słowenii — Lubiana niezwykle serdecznie przyję. 
la uczestników tegorocznych mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie. Miasto jest pięknie udekorowane. Na każdym kroku 
spotyka się efektowne emblematy mistrzostw, flagi: Jug0. 
sławii, Słowenii i Międzynarodowej Federacji Hokejowej, 
Zainteresowanie mistrzostwami jest ogromne. Bilety na mc. 
cze mocarstw hokejowych zostały już wyprzedane.

Inauguracyjne spotkanie te­
gorocznych mistrzostw roze­
grały w czwartek przed połu­
dniem reprezentacje ZSRR 
(pięciokrotny mistrz świata) 
oraz Polski (beniaminek gru­
py „A”).

Polacy, mając za przeciwni­
ka jednego z najpoważniej­
szych faworytów, do tegorocz­
nego tytułu — doskonałą re­
prezentację Związku Radziec­
kiego, zagrali nieźle. Po bar­
dzo zaciętej grze, Rosjanie od­
nieśli zwycięstwo — 8:1 (4:0, 
1:1, 3:0). Kilka minut przed 
końcem meczu wynik brzmiał 
6:1 dla naszych przeciwników. 
W końcówce hokeiści radziec­
cy zdołali jeszcze dwukrotnie 
ulokować krążek w naszej 
bramce.

Najbliższy mecz rozegrają 
Polacy 5 bm. o godz. 11.30 z

Leszno pod znakiem 
imprez sportowych

Wojewódzki turniej klasyfika­
cyjny Ludowych Zespołów Spor­
towych w tenisie stołowym kobiet 
i mężczyzn zorganizowany spraw 
nie przez Radę Powiatową LZS 
wywołał w Lesznie spore zainte­
resowanie.

Wśród kobiet najlepsza okazała 
się Zofia Mikołajczak — (LZS Osa 
Osieczna). Wyprzedziła ona Re­
ginę Jakubowską (LZS Antoniny) 
i Barbarę Kielich (LZS Czempiń).

W konkurencji mężczyzn gene­
ralny sukces odnieśli reprezen­
tanci LZŚ Czempiń: Roman Jan­
kowski, Kazimierz Maślak i Fran­
ciszek Jaroszyński. Najlepszym za­
wodnikiem Leszna był Jerzy Kla- 
biński, który uplasował się na 4 
miejscu.

Mistrzostwa miasta Leszna w 
szachach w kategorii chłopców 
do lat 14 zakończyły się zwycię­
stwem Zbigniewa Kuśnierka 
(Szkoła Podstawowa nr 7), przed 
Marianem Ratajczakiem (Szkoła 
nr 2) i Jackiem Borkowskim 
(Szkoła nr 9).

W kategorii starszych triumfo­
wał Kazimierz Mielcarek (Techni­
kum Odzieżowe). Na drugim miej­
scu uplasował się jego kolega 
szkolny — Zdzisław Ratajczak, 
przed Stanisławem Gorwą (Li­
ceum Pedagogiczne).

Szachowe mistrzostwa powiatu 
LZS przyniosły sukces reprezen­
tantowi LZS Rydzyna — Stanisła­
wowi Olejniczakowi. Na finiszu 
wyprzedził on Mariana i Jerzego 
Szułczyńskich z LKS Dąb Zabo­
rowe.

Najlepszą parę w zimowym tur­
nieju brydża sportowego zorgani­
zowanego przez Klub Domu Kul­
tury w Lesznie stanowili Bogu­
sław Szułczyński i Marian Grys. 
Drugie miejsce przypadłe parze 
Kazimierz Nortman — Alfons Jaś, 
przed parą Kazimierz Grys — Eu­
geniusz Stańczak. (R)

Bilety na koszykówkę
Bilety na mecze o mistrzostwo 

I ligi w koszykówce Lech—Wy­
brzeże i Lech—AZS Toruń naby­
wać można w przedsprzedaży w 
w piątek od godz. 14.30—15.30 w 
sekretariacie Lecha przy ul. Mar­
chlewskiego.

Kanadą. Przebieg spotkania 
będzie transmitowany pr2ez 
Polskie Radio w programie i.

W drugim dniu zawodów, w 
piątek bm. program przewidu­
je następujące mecze: grupa 
„B”: NRF — Rumunia, Szwaj, 
caria — Wielka Brytania, Wę. 
gry — Austria, Norwegia — 
Jugosławia; w grupie „C” — 
Afryka Płd. — Włochy.

Wojewódzkie mistrzostwa 
kolarzy LZS

W najbliższą niedzielę będziemy 
świadkami wojewódzkich przeła- 
jowych mistrzostw kolarskich lu- 
dowych zespołów sportowych. Po. 
nad stu LZS-owców oraz zawod­
nicy KS Warta (która jest współ- 
organizatorem tej imprezy), wal- 
czyć będą na trasie zamkniętej w 
okolicach: Dolnej Wildy, Chwiał- 
kowskiego, Bema, Bielnik. Wy. 
ścigi rozpoczną się o godz. 11. Se. 
niorzy ścigać się będą na dys- 
tansie około 25 km (5 okrążeń tra- 
sy), a juniorzy — 15 km (3 okrą­
żenia).

Tydzień później w Chodzieży 
spotkają się najlepsi kolarze LZS 
na centralnych mistrzostwach 
przełajowych zrzeszenia, (d)

Z szamotulskiej 
Spartakiady

Podczas II powiatowej sparta­
kiady zimowej pracowników gmin 
nych spółdzielni i PZGS, poszcze­
gólne konkurencje wygrali: KO­
BIETY — tenis stołowy — I. No­
wakowska, przed D. Wożniak - 
obie z Obrzycka; w strzelaniu z 
wiatrówki — W. Jezierska z Sza­
motuł, przed H. Nowakowską z 
Obrzycka; w warcabach: — M. 
Matysiak, przed J. Doczekalską- 
obie z Obrzycka i w szachach: — 
B. Dąbek z Szamotuł, przed J< 
Doczekalską; MĘŻCZYZN!: tenis 
stołowy: — K. Sartoszak z Dusz­
nik, przed H. Cieciorą z Obrzyc­
ka; strzelanie: — E. Stańkę przed 
J. Stanisławskim z Dusznik; sza­
chy: — L. Kuźniak przed L. Kło­
dzińskim ż Szamotuł.

W ogólnej punktacji wygrało 
Obrzycko, przed Szamotułami i 
Dusznikami. Zwycięzcy zdobyli 
puchar po raz drugi. (x)

PiEtrusiak z Lecha ' 
wicemistrzem Polski

XXIII Szachowe Mistrzostwa 
Polski seniorów w Rzeszowie do­
biegły końca. Mistrzem Polski zo­
stał reprezentant Krakowa — J- 
Kostro z Hutnika Nowa Huta, któ­
ry uzyskał 10 pkt. Drugie miejsce 
zajął Bogdan Pictrusiak z poznań­
skiego Lecha, który w finale zna­
lazł się raczej przypadkowo, gdyż 
jako rezerwowy zawodnik zastą­
pił nieobecnego Dodę. Reprezen­
tant Lech uzyskał 9,5 pkt. — tyle 
samo co trzeci w tabeli Józef Gro­
mek (ZDK Stalowa Wola), którego 
Pietrusiak pokonał w bezpośred­
nim spotkaniu.

W ostatniej, rundzie Pietrusiak 
pokonał Szmidta z poznańskiego 
Pocztowca, który zajmuje dalsze 
miejsce w tabeli.

Gratulujemy pięknego sukcesu.
(x)

MARZEC 

4 
ciałek

Kazimierza

Słońce: 6.33—17.36

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Niebieski ptak”; OPERA — g. 
19 „Zemsta Nietoperza”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — godz. 11 „Zimowa 
przygoda Pietruszki”;

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne; Noteć: „Trzej muszkiete­
rowie” (I i II s.); CZARNKÓW: 
„Hrabia Monte Christo”; GNIE­
ZNO — Lech: „Katastrofa” 

na wasze grzechy”; KĘPNO: „Sze- 
herezada”; KŁODAWA: „Man- 
drin”; KOŁO: „Tom Jones”; 
KONIN — Energetyk: „Szukajcie 
gitary”; Górnik: „Wir”; • KO­
ŚCIAN: „Gentleman z Epsom”; 
KROTOSZYN: „Święta wojna”; 
LESZNO: „Sam pośród miasta”; 
MIĘDZYCHÓD: „Popioły” a i II s.) 
NOWY TOMYŚL: „I dalej
będę śpiewać”; OBORNIKI: „Żywi 
i martwi” (I i II s.); OSTRÓW — 
Roma: „Jego dziewczyna”; Słoń­
ce; „W kraju Komanczów”; OS­
TRZESZÓW: „Popioły” (I i II s.); 
PIŁA — Iskra: „Bandyci z Orgo- 
solo”; Koral: „Syn kapitana Bloo- 
da”; PLESZEW: „Trzy kroki po 
ziemi”; RAWICZ: „Denuncjacja”; 
SŁUPCA: „Ptaki”; ŚREM: „Gej­
sza”; ŚRODA: „Trzej muszkiete­
rowie” (I 1 II s.); SZAMOTUŁY: 
„Święta wojna”; TRZCIANKA: 
„Helena Trojańska”; TUREK: „Ry 
sopis” i „Muchtar na tropie”; 
WĄGROWIEC: „Banda”; WOL­
SZTYN: „Niedziela w Avray”; 
WRZEŚNIA: „Zakochani są mię- 
dzy nami” i „Wyspa złoczyńców”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 —
Jndonezja”,

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Capella Coloniensis, dyrygent — 
Ferdynand Leitner.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: — Fala 
1.322 i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.90), 69,74 MHz; 8.15 Muz. kla­
syczna; 8.50 Dr Żabiński przed 
mikrofonem; 9 Dla kl. VII: „Po­
wstanie styczniowe w lipcu” — 
słuch.; 9.40 Dla przedszkoli pt.: 
„Wielkie pranie”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 „Rytm i piosen­
ka”; 11 „Muzyka”; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Kaszubskie 
piosenki ludowe; 12.25 Aud. red. 
społ.; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II: „Z pio­
senką jest nam wesoło”; 13.20 U- 
twory fortep. S. Rachmaninowa; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Rol­
niczy kwadrans; 14.15 Konc. po­
pularny Ork. Łódzkiej Rozgł. PR 
p. d. H. Dębicha; 15.05 Dla szkół 
średnich: „Echosonda na usługach 
zwierząt” — słuch.; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 Konc. dnia; 

18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 
„Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.35 Gospoda poetów — 
Poezjo, ty nad poziomy..., czyli 
„Prawie wszystko o poetach”; 
21.10 Konc. pt. „Chodź zatańczyć 
ze mną”; 21.35 Muz. kameralna; 
22 Dla poważnych — „O lirycz­
nym złodzieju”; 22.20 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
0.05 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PIĄTEK: PROGRAM II: Fala 
407 m i UKF 66, 62 MHz: 8.15 Kurs 
jęz. franc.; 8.35 Z naszej taśmote­
ki; 9 B. Smetana, opr. George 
Szell: Kwartet e-moll; „Z moje­
go życia”; 9.30 Z życia ZSRR; 
9.50 E. Czajanek: Mel. z opt. „Na­
rzeczona Kozaka”; 10.03 Omówie­
nie programu; 10.05 Konc. symf.; 
10.50 „Gęsty las”, fragm. pow.; 
11.10 ABC ekonomii; 11.25 Z na­
gi ań koszalińskich solistów; /12.25 
Polskie melodie ludowe; / 12.45 
Problemy współczesnej móraino- 
ści; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
14 Polska muz. operowa; 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 

sztafeta”; 15 10 lat Koszalińskiej 
Ork. Symf.; 15.30 Dla dzieci, ode. 
pow.; „Samowarek mojego dziad­
ka”; 16.05 Aud. red. społ.; 17.25 
Muzyka; 17.50 Aud. sport, pt.: 
„Wielkie emocje piłkarskie tuż... 
tuż...”; 18.10 Utwory H. Wieniaw­
skiego; 18.25 „Czekoladowa kró­
lewna”, opow.; 18.45 Klub Entu­
zjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Quo Vadis” — 
oratorium F. Nowowiejskiego; 21.40 
Muzyka; 22.05 „O róży”, „O słowi­
ku” i „Cma”, słuch.; 22.45 Gra 
Zespół W. Kolankowskiego; 23 Mu 
zyka tan.; /

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.10, 23.50.

■ / (
TELEWIZJA 1

■ . / ■ , /
PIĄTEK: 12 — Dla kl. IV: —

„Szklanka Wody”; 12/45 — Dla 
szkół: „Klasa III n-ń pierwszej
zmianie”; 16.35 — Powtórzenie 6 
lekcji jęz. ang.; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — „Miś z okienka”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Zrobimy to sami”; 17.30 r- „Syl­
wetki X Muzy” -r Kazimierz O- 
paliński; 18 — /, Azymut” — mło­
dzieżowy magazyn wojskowy; 18.25 

— Magazyn — „Sztuka”; 18-55 "* 
„Wielokropek”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Echo — Tyg°* 
dnia”; 20.15 — Teatr TV — „NoC 
Wenecka, czyli Zaślubiny Laurę- 
ty” — A. Musseta; ok. 21-05 
„10 minut recenzji”; 21.15 — », 
kart historii” — przed kameralni 
prOf. dr Konstanty Grzybowski! 
21.40 — Dziennik;

SOBOTA: 9.55 — „Geografia” 
dla kl. VI: „Nizina Mazowiecka”, 
10.25 — Fab. film prod. USA 
— „Siostry” (od 1. 16); 16.05 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dziec*> 
16.20 — 6 lekcja jęz. rosyjskiego, 
16.40 — Program tygodnia; 16-55" 
Wiadomości; 17 — Dla młodymi* 
widzów: „Teatrzyk w koszu”; 17-4° 
— „Warszawa, ja i ty”; 18-10 " 
„Po szóstej”, TV Klub Młodzieżo­
wy; 18.59 — Mistrz. Świata w H°' 
keju na lodzie — Szwecja — 
(Lubljana); 19.30 — Dobranoc 1 
Monitor; 20.10 — Magazyn 
gaz”; 20.55 — Dziennik; 21.10 " 
Wiadomości sportowe;. 21.15—Fa‘ 
bularny film TV. USA „Siostry 
(16 1.); 22 — „Piosenki z LuxeW' 
burga” (Luxemburg);

i „Zmierzch czarowników”; Polo­
nia: „Zbrodnia doskonała”; GO­
STYŃ: „Pingwin”; JAROCIN — 
Ecrto: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; KALISZ — Kosmos: „Po­
kochajmy się”; Oaza: „Spacer po 
linie”; Stylowe: „Dziecko czeka”; 
Syrena: „Zerwany most” i „Liczę TV zastrzega prawo do zmian-


